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(lżeniu H elleniusza (str. 138. Przyczynki do rzeczy o Unii w Pol­
sce) żadnego pozwolenia. Zmuszeni tedy będą nasi księża p ro ­
boszczowie częstsze  robić exkursye, a  w razie  trudności wielkich, 
m usiem y się jąć  w myśl odezwy tu tejszego K onsystorza z dnia 
16 kw ietn ia  1863 L . 887 do staw iania k ap lic ; a  naw et dla rato­
w ania obrządku okaże się  konieczna potrzeba erygow ania kapela­
nii po rozległych parafiach, ja k  tego p iękny  przykład  dyecezya 
Lw ow ska nam  daje.

D ek re t św. K ongregacyi pod lit. U. powiada, że S tolica Apo­
sto lska  pozwala księżom łacińskim  odpraw iać Mszą św. w cer­
kw iach na rusk ich  antym enzyacb w braku  o łtarza  przenośuego 
łacińskim  obrzędem  konsekrow anego, i przeciw nie ruskim  księżom 
pozw ala w kościołach łacińskich na  naszych ołtarzach celebrować, 
byleby każdy w odpraw ianiu Mszy zachował obrządek swój i j ę ­
zyk liturgiczny. Je stto  odnowienie indultu  dawnego, poczem  n a­
leży się spodziew ać, że ruscy księża chcący z niego korzystać 
żadnych trudności ze strony władzy swojej nie będą doznawać. 
Po synodzie Zamojskim, a tem bardziej po konstytucyi B enedykta 
P P . XIV  z roku  1751, k tó ra  się zaczyna od słów: Imposilo Ńobis 
i na  prośbę łacińskicli Misyonarzów na Pokuciu, Podolu i U krainie 
przebyw ających wydaną została, ruscy księża celebrując czasem 
Mszą św. w łacińskich kościołach, używali sza t łacińskich obrząd ­
kiem  przepisanych, również i nasi k sięża niewidzieli w tćm  nic 
przeciwnego, że nieraz w oddaleniu od łacińskiego kościoła ba­
wiąc, w rusk im  ornacie Mszą św. odprawiali. Działo się to na 
mocy resk ryp tu  K lem ensa PP . V III z roku 1602 w powyższej 
konsty tucy i przytoczonego, który  tak  brzm i: Sacerdotes llu theni
non Schismatici in ecclesiis Catolicorum K itus latini, cltaribus, ca- 
licibus, et Vestibus sacris eorundem catholicorurn uli, et M issam ce- 
lebrare possint, in casu necessitatis, ac etiam solum devotionis causa, 
dummodo ritu rutheno celebrent. E t  e contra Sncerdotes ritus latini 
in Ecclesiis Rutłienorum non Schismaticorum, altaribus, calicibus, dc 
Vestibus sacris uli, et M issum  celebrare valeant, ritu tamen latino. 

E t  praedicta serventur secluso omni scandalo, et de licentia Praela- 
torum et JReclorum ipsarum ecclesiarurn.

Z daje  się, że skoro w obecnym dekrecie św. Kongregacyi 
mówiącym o ińdulcie A postolskim  dla księży na odprawianie Mszy 
św. w kościołach innego obrządku, niem a wyraźnej wzm ianki o po­
zwoleniu używ ania także sza t obcych liturgicznych, skoro tylko 
mowa je s t  o o łtarzach, więc nieuznano za  po trzebne w dzisiejszych 
okolicznościach odnawiać indult, k tó ry  niegdyś okazał się zba- i 
wiennym, a naw et p rzez nader wielkie p rzestrzen ie  k ra ju  schizm ą 
zalane, był koniecznym . Dziś każdy proboszcz udając się na 
exkursyą dalszą, może ze sobą wziąść ornat, ale dla okazania 
jedności w obec ludu wiernego, byłby indult n a  używanie czasem  
o rn a tu  obcego obrządku wielce pożytecznem. — Módlcie się p ro ­
szę, aby gorliw e upom nienia N ajprzewielebniejszych Pasterzów , 
k tórem i k ler do jedności wzywają błogosławiony sku tek  odniosły, 
a  najm iłościwsze serce Ojca św. na w idok zgody i jedności naszej 
za  ty le boleści doznanych z przyczyny waśni naszych, stokro tn ie  
pocieszone zostało. W sporach naszych dał wyrok ten, który  je s t  
głową A postolską od Boga w ybraną, pasterzem  owiec C hrystuso­
wych, klucznikiem  Królestw a N iebieskiego, opoką wiary, którego 
sam ego urząd j e s t : odm iatać, rządzić, karać , potwierdzać, stano­
wić, zw iązać i rozw iązać. Koma locuta, a  więc i causa powinna 
bydż finita. —

Dtt Kedakcyi Tygodnika  K ato lick iego  
h e:’oKiianiii.

Szanowny W yd aw co !
Poniew aż pokazujesz w piśm ie Twojern sta łe  i życzliwe za ­

jęcie  się  m issyą B ułgarską w A dryanopolu; donoszę Ci, iż na 
początku bieżącego m iesiąca O. K aczanow ski przełożony tejże 
m issyi, odjechał z Rzymu *z dwom a nowemi pracow nikam i, k s ię ­
dzem  Kobrzyńskim  i bratem  szkolnym  Bartłom iejem  Morawcem. 
Pow ieźli ze sobą dzwon, k tó ry  Ojciec św. darow ał do cerkw i B uł­
garskiej w A dryanopolu.

P rzy  tej sposobności chcę dać objaśnienie co do ilości sk ła ­
d ek  krajow ych, które przyszły  w pomoc tej m issyi. Ci bowiem, 
k tó rzy  czytali a rty k u ł bezimienny przed k ilku  m iesiącam i w D zien­
niku Poznańskim  um ieszczony, a w Gazecie Narodowej powtórzony, 
m ogą mniem ać, że Po lska złożyła na ten  cel jak ieś  sum m y nea- 
politańskie. T ym czasem  dary  w Królestw ie przerw ane pow sta­
niem, nie doszły czterech tysięcy  franków ; a Księstwo dało po­
łowę ty le  co Królestwo; co wiele je s t  bacząc na m ałą rozległość 
prowincyi i ciężkość czasów; ale koniec końców, gdyby  nie po ­
moc francuska*, m issya nie dalekoby b y ła  zaszła. XX. Zmar- 
tw ychw stańce ani na  chwilę się nie łudzili, aby  m issya ich w 
B ułgaryi, naw et w spokojnych czasach m ogła się utrzym ać ze

sam ychże funduszów polskich (tak m ała u nas jeszcze  wprawa 
do przedsięb iorstw  składkow ych); pragnęli jed y n ie  d la  zaszczytu  
narodu, aby  skrom ny dom m issyjny i kaplica w ewnętrzna po­
w stały  z darów  polskich, i g d y b y  nie zaszłe powstanie polskie, 
ty leb y  byli z pom ocą Najwyższego dokazali. Obecnie zaś na 
tćm  się m uszą ograniczyć, by  do dom u (na placu z funduszów 
francuzkich zakupionym , i z tychże funduszów pow stać m ają­
cego) wszedł część budulcu polskiego (już przygotow anego) i by 
przybór kapliczny (już także gotowy) za grosz polski by ł na­
byty

Niech to objaśnienie posłuży łaskaw ym  rodakom  wierzącym  
dobrodusznie w szystk iem u, co czytają w dziennikach nawet przez 
bezim iennych napisanego.

R z y m  dnia 12. L istopada 1864. r.
A’. Uier. Kajsieuiicz.

PRZEGLĄD TYGODNIOWY.
K z y i n .  1. W przeb iegu  m iesiąca bież. przedłożono na 

radzie  m inisteryalnej w Rrzym ie p ro jek t zreform ow ania taryfy  
celnej, k tó ra  ju ż  roku zeszł. zniżona, dobre przyniosła  rezu lta ty . 
T ary fa  ta  zostanie jeszcze więcćj zm niejszoną ku zadowoleniu 
wszystkich zajm ujących się handlem , i korzyści niezaw odne p rz y ­
niesie w obecnem  suiutnem  stan ie  handlu  przez nienawiść piem on- 
cką wywołanem. J e s t  jeszcze inna reform a zam ierzona w taryfie 
pocztowej pom iędzy Rzymem a F ran cy ą  oddawna pożądana, ale 
do sku tku  przyjść nie może z winy Francyi. R ząd francusk i 
uw aża Rzym  za trzeci okręg  pocztowy, d la tego trzy razy  op ła­
cać m usi taryfę, jak a  dla F rancy i je s t  ustanow iona. F rancya je s t  
uw ażana jak o  pierw szy ok ręg  pocztowy, państw a graniczne jak o  
drugi, a w szystkie inne objęte są  trzecim  okręgiem pocztowym. 
Jakkolw iek  Rzym praw ie tak  graniczy z F rancyą, ja k  W łochy i 
Anglia nie korzysta z tego przyw ileju i podczas kiedy Neapol, 
Sycylia, Padua , Modena, T o rk an ia  i prowiucye pap iesk ie  uzurpo­
wane p łacą F rancyi za  list po 40 centów. Rzym płaci dotychczas 
60 cent. R eform a nie spowodowałyby większej redakcyi jak  o 20 
cent; rząd  pap iesk i n ie chce ta k  nieznacznego zm niejszenia 
przyjąć.

2. 15. L istopada w yjechał z Rzym u Mgr. Bovieri na sw oją 
posadę  poselską w Lucernie p rzy  radzie związkowej szwajcarskiej"! 
Installow ać będzie go Mgr. Antucci, k tó ry  ja k o  poseł je s t  akk re- 
dy tow any prz*y dworze Bawarskim .

3. B eatyfikacya w ielebnego P io tra  Kanizyusza odbyła  się 
w N iedzielę 20. L istopada w bazylice św. P io tra  z przepychem  
właściwym  Kościołowi rzym skiem u, a podniesionym  przez OO. 
Jezuitów , k tórzy  żadnych  kosztów' na up iększen ie  tej uroczystości 
nie szczędzili. O godzinie 10. rano rozpoczęły się  ceremonie. 
M gr. Bartolini se sre ta rz  K ongregacyi Obrzędów i O.* Beckx je n e ­
rał Tow . Jez . odczytali list apostp lsk i, ogłaszający błogosław ionym  
wielebnego sługę Bożego P io tra K anizyusza w obecności k a rd y ­
nałów , prałatów , kap itu ły  i duchow ieństw a w atykańskiego. Po 
odczytaniu  odśpiew ano hym n ambrozyańsfci i podniesiono zasłonę 
zakryw ającą olbrzym i obraz błogosławionego w śród grzm otu dziat 
i dzwonów* bazyliki. Mgr. B elgrado p a try a rch a  A ntyocheński, 
w ikaryusz bazyliki odpraw ił m szą sw. W tej uroczystości brali 
udz ia ł Mgr. Marilley biskup z Genew y i L ausanne, w którego 
diecezyi błogosławiony (Kanizyusz k ilka  la t życia straw ił, najsła­
w niejszą szkołę w Szw ajearyi założył i szczątk i śm iertelne złożył; 
Mgr. Van Heule a rcybiskup z A buyda Jezu ita , wielu dygnitarzy  
Tow. J e z .,  deputacye  Ojców ze w szystkich niem al prowincyi, 
wielu kapłanów  szw ajcarskich, belgijskich, francuskich, niem ie­
ckich, król B aw arski i ciało dyplom atyczne. Illum inacya w ko­
ściele była _ w spaniała; przeszło 6000 św iec płonęło. Obrazy, 
napisy łacińskie przypom inały  cnoty i cuda błogosław ionego. 
Ojciec św. nie by ł obecny na tej ceremonii. Dopiero po południu 
około 3. godziny przybył w edług zwyczaju pom odlić się przed 
obrazem  nowego świętego. B iskup  Marilley, O. B eckx i O. Broero 
postu lator spraw y złożyli m u w podarunku relikwie, biografią 
i po rtre t bł. P iotra.

4. 21. L istopada zwiedził Ojciec św. Kollegium łacińsko- 
am erykańsk ie , k tóre w ten  dzień obchodziło uroczyście rocznicę 
swego założenia. Do tego zak ładu  uczęszczają uczniowie z Ame­
ryk i południowej.

5. P ierw szy num er Ptogresso sociale dziennika wydawanego 
w Rzym ie przez N eapolitańczyków  redagow anego w duchu k a to ­
lickim, wyszedł na św iat 21. L istopada. W edług doktryn  w' piśmie 
tćm  wykładanych, zdaje się, że redak torow ie chcą zniszczyć po­
m iędzy oświeconemi warstwami ludności Obojga Sycyli wielkie 
b łędy  i fałszyw e zasady Tanucego, k tóre  przygotow ały  obecną
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rew olucyą we W łoszech. P ierw sza  strona dziennika je s t  ozdobiona 
w inietą  przedstaw iającą  religią, k tó ra  w jednej ręce trzym a tyare , 
w drugićj krzyż. Pod tytułem  czytać m ożna następu jącą  dewizę*: 
Non est hominis via ejus, nec viri est ul dirigal gressus “suos: do- 
mini est disigere gressus.

6. B iskup Biancheri, przełożony m issyi Łazary stów w A bys- 
synii rozstał się z tym  św iatem  w M assonah 11. W rześnia  roku 
bieżącego.

l i e m c y .  1. W  Niedzielę 2 Październ ika  rzuconą została  
w F ry b u rg u  Bryzgawskim  z ambony exkom onika n a  Dr. Józefa  
Bock, tajnego radcę , gdyż jak o  kap łan  katolicki wszedł w zw ią­
zki m ałżeńskie. Człowiek ten ju ż  ma 01 lat.

2. W sk u tek  dymissyi udzielonej oficerorom Sm ising-Kersen- 
brock, ponieważ zasad  katolickich względem pojedynków wyprzeć 
się  n ie chcieli, nap isała  sz lach ta  zachoduich prow incyi adres do 
k ró la  pruskiego.

3. Niedawno tem u ogłosiły  dzienniki niem ieckie i p ro tes tan ­
ckie a rty k u ł pew nego pastora  berlińskiego, w którym  potrzebę 
kościo łów  w Berlinie w najżyw szych odm alował barwach. Skarży  
się tam  na to, że je s t ty lko  pastor na 5 do 6,000 protestantów  
i że 36 kościołów parafialnych protestanckich  ledwo dla trzecićj 
części ludności wystarczy. A żeby zaradzić  tem u niedostatkow i, 
utw orzono w Berlinie towarzystwo, które zajm ować się  ma budo­
wlą kościołów i dzisiaj ju ż  z 'la s k i  króla i k siążą t na  ten  cel 8095 
talarów  zebrało. 3. L istopada, jak o  w rocznicę reform y, k tóra  
corocznie z m owami szkalującem i katolików  się obchodzi, zgrom a ­
dzili się  członkowie tegoż towarzystwa na walne posiedzeuie. Jed en  
z mówców dużo ciekaw ych podał w iadomości statystycznych. 
W  jednej z pro testanck ich  parafii liczącćj 25,000 dusz na  250 
ślubów, żeni się 70—80 virgines defloratae. Na "600 dzieci now o­
narodzonych jest 150 do 180 niepraw ych; 200 dzieci znaglone do 
chrztu przez policyą.

Pom iędzy 150 do 160 m ałżeństwam i rozwiedzionem i lub go- 
tow em i do rozwodu, 3 ty lko  pastorow ie zgodzić zdołają po usip  
nych staraniach. 30 do 40,000 osób odryw a się corok od kośeio- 
łów gaóstw a a przechodzi albo do innych sekt, lub do katolicyzm u, 
lub tćż wreszcie do mozaizmu.

Pom iędzy 60 konfirm andam i, owaj ty lko znaleść um ieją w No­
w ym  T estam encie  list do Rzym ian itd . Ostatni szczegół pokazuje 
w yraźnie po trzebę  rozszerzania bibliii pom iędzy ludem berlińskim ; 
zatrudn ia  się tćrn Preussische Haup t b ibelgese lacha f t  ze 133 tow a­
rzystw am i podrzędnem i. Tow arzystw o to c-bchodzilo 4. L istopada 
50 rocznicę sw ego istnienia. Podług sprawozdań rozrzuciło tow a­
rzystw o od 1814. do 1863. roku 2,459,439 biblii i 913,984 księgi 
Nowego T estam entu.

4. T ry b u n ał W iedeński pierwszćj instancyi w skazał Dr. W it- j 
telshoefan red ak to ra  p ism a Medicinisze- Woćhenschrift, żyda, na  I 
m iesiąc k a ry  i grzyw ny za to, że w piśm ie swem nienawiść sze- 1 
rzy ł przeciw ko Siostrom  D obrego P aste rza  (Schwestern vom Guten 
H irł), k tórym  rząd pow ierzył dom y popraw y dla niewiast. Mata 
nieprzyjem ność spo tkała  oskarżonego przy słuchaniu św iadków 
dowodow ych, k tó rzy  w szyscy w ow ych dom ach popraw nych czas 
niejaki siedzieli. Z am iast potw ierdzić kłam liw e opowieści, jak ie  [ 
Dr. W ittelshoefe w św iat puszezczał o adm inistracyi S ióstr w wspo- 
m nionych zak ładach , jedni św iadkowie zeznawali zupełnie przeci­
wnie, chw aląc z uniesieniem  Siostry, d rudzy zaś zeznaw ali z całą 
naiw nością, że odbierali pieniądze i wielkie obietnice już to od 
oskarżonego, ju ż  to  przez jeg o  pośrednika n iejakąś T eresę  Klein, 
aby św iadczyli przeciw  Siostrom . T ry b u n ał przekonał się oprócz 
tego , że najgłów niejszy św iadek dow odow y T eresa  Klein, k tó ra  
już daw niej po k ilka  razy  za oszustw o karan ą  była, nie tylko 
fa łszyw e złożyła przed sądem  oskarżenia, lecz tak że  do kłam stw a 
innych św iadków nakłaniała, pisząc im lub w pam ięć wbijająo 
oskarżenia, jak ie  przeciw ko Siostrom  sk ładać mieli. N a mocy 
teg o , k aza ł sąd wspomnioną K lein natychm iast uwięzić.

O dkrycia  poczynione przez powyższy proces są  bardzo pou­
czające ; rozgm atw ują  tę  sieć intryg, odchylają zasłonę przebiegłości, 
k łam stw a, podstępów , jak ich  partya  liberalna w obec K ościoła ka  
tolickiego używa.

5. Pisaliśm y ju ż  dawnićj w odezwie trzech wielkich lożów 
B erlińskich w ym agającćj, aby wszyscy masoni popierali obecny 
rząd  pruski. Otóż w edług G azety A ugsburskiej wszystkie loże 
prow incyi nadreńsk ie j, ja k  K oblencka, K olońska itd . zaprotestow ały  
przeciw  tem u.

6 Z a  panow ania F ry d e ry k a  W ilhelm a III. żaden ka to lik  nie 
b y ł przypuszczony do w ysokich godności w P rusiech . Za czasów  ' 
F ry d e ry k a  W ilhelma IV . 8 radców  katolickich zostało p rzyjętych ■ 
do łona try b u n ału  (Obertribunal). Za obecnych rządów  dwóch j 
radców  pp. Schiitz i Ulrich um arło, a  trzeci p. Schuppe wziął dy- j 
rnissyą. Na ich miejsce nie powołano żadnego katolika. Najwyż- ! 
szy trybunał sk ład a  się  dzisiaj z 47 radców pom iędzy k tórym i 5 ' 
je s t  katolików , i z 5 prezesów  protestantów . Pom iędzy l i  adw o­

katam i do tego sądu  przyw iązanym i żadnego nie ma katolika, co 
w ielką je s t  niekorzyścią d la władz duchownych, fab ry k  kościel­
nych i adm in istracy i kościelnych fundacyi, bo Senat zaś O bertry- 
bunału, k tó ry  rozstrzyga kw estye m ałżeńskie i inne spraw y re li­
gijne, je s t  także  z sam ych złożony protestantów . Znając g łęboką  
nienaw iść dla Kościoła, jak ą  w szyscy protestanci bez różnicy sa 
napojeni, łatwo zrozum ieć jak ie j doniosłości je s t  ta  kw estya wy­
znania. J }

7. W ażny  pow stał spór pom iędzy m inisterstwem  baw arskiem  
a biskupem  ze Spiry. Ostatni chciał na własną rękę  utw orzyć 
sem inaryum  kleryków , uw ażając się do tego um ocniony a rty k u ­
łem  5, konkordatu .

M inister ze swej strony  nie przyznając biskupow i praw a u rz ą ­
dzania szkó ł i nauk, nom inowania professorów , chce u trzym ać 
w całej sile praw o konsty tucy jne, opiewające, że szkoły tworzyć 
i urządzać bez upow ażnienia rządow ego nikowu nie wolno. B iskup 
nie zważając na oppozycyą m inistra, kazał otworzyć sem inaryum  
i 1. L istopada rozpocząć k u rsa  teologiczne. R ozkazem  m in iste r­
stw a kom issarz policyjny ze Sp iry  zam knął 3. L is to p ad a  zak ład  
j zakazał dalej nauki prowadzić pod zagrożeniem  kary  grzyw ien 
i w ypędzenia uczni. Dalszy rozwój tego sporu niew iadom y, to 
pewna, że jeszcze do groźnych w tym  względzie przyjdzie roz-

A n g l i a .  1. Kanonik Ja n  Morris, red ak to r rubryceli kato- 
tohcko-angielskiój Catholic-Directory prosi w szystkich, k tó rzy  znają 
na stałym  lądzie księży  m ówiących po angielsku, aby  przesiali 
mu ich nazw iska i adresa. Chce j e  bowiem dołączyć do spisu 
spowiedników angielsk ich  w obczyźnie dla w j'gody podróżujących 
Anglików katolików'.

A dres: M . le chanuine M orris, Spanish-Place, 6. Manchester
Square Londres.

2. D ziennik angielski Tahlei w ydrukow ał w sw ych kolum nach 
ust kard y n ała  P„trizzi, p refek ta  św. K ongregacyi Inkw izycyi do 
biskupów  angielskich, ganiący n iektórych katolików, że się przez 
protestantów  pociągnąć dali do tow arzystw a protestanckiego, 
k tóre  chce popierać jedność  w chrześcijaństw ie, a k tórego o rg a­
nem  je s t  dziennik Union Review. K ardynał w ychodzi z tej za­
sady, że tow arzystw o takie, k tó re  chce jedność sprow adzić pom ię­
dzy katolikam i G rekam i , A nglikanam i, stoi na  przeszkodzie 
naw racaniu się do w iary katolickiej.

3. Ojciec św ięty nakazai biskupom  angielskim  p rzestrzegać 
w iernych o niebezpieczeństw ie, grożącem  ich wierze św iętćj od  
protestantów , k tó rzy  przyjęli im ię i hab it zakonów katolick-ich.

ł i i s z p a n i a .  I . B piskopat hiszpański, kap itu ły  i d u c h o ­
wieństwo cale w ysyłają do Rzymu kom issyą, złożoną z k ilk u  
znakom itych osób, aby Ojcu św. złożyć św iadectwo sw ego p rzy ­
w iązania do Naczelnika Kościoła św ., zaprotestow ać przeciw z a ­
borom wrogów, i zaprosić Ojca św. do H iszpanii na przypadek , 
g d y b y  w ygnany został z ostatniego sw ego schronienia. Kom itet 
ten  ma złożyć także Ojcu św. ofiary pieniężne, ja k ie  po całej H i­
szpanii dlań zbierają.

DOKUMENTA.

SPIIilDIOK LITWINOWICZ,
Divina Miseratione et S Sedis Apostolicae Auctoritate 
Metropolita Haliciensis, Archiepiscopus Łeopoliensis, Epi- 
scopus Kameneeensis, Suae Sanctitatis Summi Pontificis 
Praelatus domesticus et Solio Pontificio Assistens, Co­
mes Bomanus, Membrum Camerae Magnatum in Comitiis 
Imperii nec non Comitiornm Eegnornm Galiciae et Lo- 
domeriae et Magni Lucatns Cracoviensis, Membrum Aca- 

demiae (łuiritum, S. Theologiae Doctor eto.
Universo venerabili Clero saeculari et regulari Archidioecesis 

Nostrae salutem in Domino et Archipastoralem Benedictionem!
E  L iteris Apostolieis Sactissim i Domini Nostri, Divina Provi- 

d en tia  Pii P . P . IX. die 2 M artii anni elapsi editis e t a P raede- 
cessore Nostro p. m. G regorio sub d ie 16. Aprilis ejusdem  anni 
prom ulgatis non absque gravi animi com m otione intellexistis, F ra - 
tre s  dilectissim i, quan to  dolore affe itnm  fuerit paternum  cor Suae 
Sanctitatis ob in terna lila dissidia, qu ibus haec ecclesiastica pro- 
vincia, num erosissim um  coetum  Catholicorum  utriusque ritu s  com- 
prehendens, his recte tu rbu len tis tem poribus m isere exag itaba tu r, 
ubi E cclesia catholica e t salus anim arum , to t tau tisque periculis 
expositae, omnimodam fidelium concordiam , maxime autem  sacer-
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d o  tum  Dom ini unanim em  viribusque unitis eonfortatam  curam et
v ig ilan tiam  de grege C hristi expoBtulant.

Porro B eatissim us P a te r  praecipuam  hujus mali causani in eo 
sitam  esse recognoscens, quod num erosissim ae C onstitu tiones et 
frequentissim a S. Sedis A postolicae D ecreta  de Catholicis Orien- 
talis ritu s in eorum que favorem  plurium saeculorum  decursu em a- 
nata, in hisee nostris regio^iibus a quibusdam  m alevole ignoraren  
tur, ab  aliis vero p e r sinistram  in terpretationem  ad fines minime 
eocelsiastieos d e to rquereu tu r, benignissim a ilia festinatione, quam 
Sanctitati Suae jam  universalis Ecclesiae C atholicae salus, jam  
v ero  pa te rn a  E jus in filios ritus Orientalis teneritudo  suggesserat, 
d iseordiarum  originem  rad ic itus evellere, atque fomitem exacer- 
bation is in te r filios ejusdem  S. M atris E cclesiae  poenitus extin- 
guere  ea sapientissim a m ethodo constituerat, u t super fundam ento  
ju s tit ia e , in ter Catholicos u triusque ritus ju ra  e t obligationes pari 
raodo d is tribuen tis , saluberrim um  opus pacis, concoraiae e t cha- 
r i ta t i s  construere t atque suprem a, quam in universum  Orbem Ca- 
tliolicuiu tene t A postolica auctoritate  confirmaret.

Cum ingenti ig itu r animi Nostri gaudio e t solatio opus illud 
C oncordiae in D ecreto  S. Congregationis de  P ro p ag an d a  F id e  pro 
negotiis ritu s O rientalis V obis ob oculos ponimus, intensissim am  
Vestram  atten tionem  et verecundiam  excitantes, u t plenum  hujus 
D ecreti tenorem  cum filiali p ie ta te  e t obedientia  excipiatis, ad 
ejusque religiosissim am  observatiouem  om nibus viribtts conten- 
datis.

D e e r c t u  ■».
,,Ad graves1' etc. etc. (por. N r. 47 str. 451).
A d pleniorem  porro hujus gravissim i ac saluberrim i D ecreti 

intelligentiam  e t in executione ejus securitatem  sequentes adhuc 
anim adversiones attention! V estrae comm endam us.

Sm1« respecti! transttus ab un« 
ad alteru in  rituin.

ud a. Prim a ac principalis hujus D ecre ti lex, quod „quilibet 
in  suo native ritu  perm anere tenea tu r, e t  a rb itariu s transitu s se- 
verissim e pro iiibeatur a tque  quoeum que m odo ad effectum dedu- j 
ctus, irritus ac nullus esse d eclare tu r"  — ite m : „quod nernini 
absque ob ten ta  Sedis A posto licae  facu lta te  ex uno ad alterum  
ritum  tran s ire  iiceat" strictissim ae est in te rp reta tion is a tque  quem- 
libe t sacerdotem  hujus ecclesiasticae provinciae eo ipso m omento 
in conscientia, obligatquo praesens D ecre tum  ad notitiam  ejus 
p e rv en e rit; ab eodem  porro momento v a len t sanctiones poenales 
sub c. s ta tu tae  in pleno suo rigore.

ad b. Diem, a  -quo term inus sex m ensium hoc articulo pro 
casibus solum modo p raete ritis  definitus currere incipit, vigessim am  
secundam  Novem bris ju x ta  Callendarium  nostri ritus sen q u a r t  a m 
D ecem bris ju x ta  Callendarium  Rom anum  anni curentis pro hac 
N ostra A rch id ioecesi praefigim us; hac ig itu r die, quae est D om i­
nica XXIY. post Pentecosten , populo fideli in Ecclesiis paro- 
chialibus congregato  e t pe r solertem  exhortationem  sacram  ad 
a ttenta tionem  et reverentiam  excitato, textum  hujus D ecreti, in 
lingua ru thena, quem  litteris Nostris pastoralibus sub eodem  V o­
b is com m unicamus, solem nissim e prom ulgabitis, Missam dein  ,,de 
pace E cclesiae11 („0 coyMupeHiu Il,epKBu“) rituali praescriptam  
cum E kten iis p ro  Summo Pontifice devotissim e celebrab itis e t j 
bym nt A m brosiani decantacione concludetis.

M em ineritis autem , F ra tre s  d i le c tis s im ic o n c e s s io n e m  rcde- 
undi ad  ritum  nativum  arb itrarie  derelictum  per hunc articulum 
gratiosissim e datam  nuilom odo coaotivam sed mere facultativam  
esse ; atque ideo om nibus quidem  persuasionis aliisque prudentiae 
m ediis oves V obis illegitimo transitu  erep tas ad reditum  conimo- 
vere sa tage tis , pariter consilio e t auxilio eritis om nibus, qui hiqus 
facu lta tis  beneficio in tra  tcrm inum  praefixum  uti voluerint, u t lor- 
m a hoc articulo p raescrip ta  desiderium  suum E piscopis u triusque 
ritus m anifestent, in reliquo autem  circa hoc ponderosissim um  ne- 
gotium , sum m a m oderatione, len ita te  e t  p ruden tia  p rocedere de- 
bcbitis, ne per agitationem  vel qualescum que violentiae excessus 
pacem  publicam  e t tranquillitatem  in te r catholicam  u triu sque  ritus 
populationem  d istu rbetis, gravissim am  sane e t inevitabilem  respon- 
sab ilitatem  incursuri.

ad c. Poenae in regulat es p e r Constitutionem  B enedicti XIV , 
quae incip it: „D em andatam  coelitus" sta tu tae  sun t sequentes:
privatio  vocis activae e t passivae ,,e t inhabilitatio  ad quem cum que 
g rad u m  e t officium in suis respective Ordinibus, Institutes e t Con- 
g regationibus ipso fac to  iucurrenda.“ (Bullar. B enedicti XIV . 
Tom . I. pag. 131. edit. Rom, 1760).

C. Sub rcspectu  adin in istratio iiis  
Sacraincntorum .

ad a. U t actus baptism i in necessita te  au t gravi difficultate 
collati in p e rp e tu a  ev iden tia  h ab ean tu r: quivis parochus A rchi- 
dioecesis N ostrae, in cujus curatiae  am bitu  casus baptism i in fan- 
tib u s latini r i tu s  subsid iarie  conferendi evenire possunt, librum  
baptisatorum  separatum  in form a p raesc rip ta  p raeparab it, e t in

, illo actus m em oratos ad amussim  hujus A rticuli adcuratissim e
scrip to  adnotab it, de collato insuper bujusm odi baptiBmo respe- 
ctivum parochum  via officiosa irrem ore inform abit.

ad b. Communionem sacram  rutheno-catholici sub u traque 
specie e t in pane ferm entato nonnisi de m anibus ru theni sacer- 
dotis, e t p a rite r latini sub una specie e t in pane azym o solum ­
m odo de m anibus latini sacerdotis accipere possunt: contraria  in 
quibusdam  hujus provinciae locis consuetudo, qua saccrdotes 
u triusque ritu s sacram  Communionem fidelibus prom iscue ju x ta  
hunc vel alterum  ritum  d istribuere  solebant, p raesenti Decreto 
expre8se a b ro g a tu r : ut videre est in articulo paulo inferiori.

ad d. Ubt de Viatico pro infirmis serm o est atque ex Apo- 
stolico indulto  sta tu itu r, u t latinus sacerdos Communionem sacram  
R uthenis solummodo ritu  latino, ru thenus autem  L atinis solum­
m odo ritu  g raeco-ru theno im pertiri valeat.

B . Sub rcsp ectu  ineundorum  itiiitrim ouim um  
et cducutionis prolium .

ad c. C onsiderantes nimiam  A rehidioecesis N ostrae exten- 
sionem  locorum que distantiam  RR. Parochos subdelegam us, u t 
vice N ostra facultatem  trib u an t tam iliis m ixti ritus, nec non fa- 
m ulitio in iisdem fam iliis sustentato , d ies festos e t je ju n ia  obser- 
vandi ju x ta  unum eundem que ritum , si i ta  p aren tcs in te r se con­
venient.

K. Sub rcspectu  inutui adjuturli.

ad b. 1. Dum circa satisfactionis opera in Contessione sa- 
cram entali assignanda hoc articulo s ta tu itu r, u t ritus d iversita tis 
ra tio  habeatur, nullatenus poenitentibus latini ritu s preces vel alia 
p ie ta tis  exercitia e. g. m etanias in jungetis, quae solum modo in 
nostro ritu  sunt usitata , sed cap ta  prius, si opus fuerit, a fra tri- 
bus sacerdotibus latiui ritus desuper instructione poenitentibus 
latini ritu s opera satisfactionis in eodem ritu  usita ta  a3signa- 
bitis.

2. Casus jurisdiction! O rdinariae Archiepiscopali latini ritus 
reservati sequentes recensentur: a. Sim ouia. b. Levis Clericorum 
percussio. c. Incestus in primo consanguineitatis e t affiuitatis g ra ­
du. d. P rocuratio  abortus foetus anim ati secuto effectu. e. Com- 
mixtio carnalis cum jud ae is  utriusque sexus. f .  Absolutio compli- 
cis in peccato contra VI. p raeceptum  opere completo. Casu hu- 
jusm odi in confessione fidelium latini ritu s obvenieute pro aucto- 
rizatione im petranda ad O rdinariatum  A rchiepiscopale latini ritu s 
recurrendum  est.

Sic igitur, F ra tre s  dilectissim i! praesens S. Congregationis de 
P ropaganda  F id e  D ecretum  sum m a e t A postolica Sanetissim i D o­
mino N ostri au cto rita te  roboratum , opus gloriosissim um  e t in  hi­
sto ria  S. Unionis epocham  faustissim am  constituens, V estrae  e t 
g ra tae  posterita tis fidei ac p ie ta ti concredim us. llo d ie  jam  in 
ingens Nostrum  ac V estrura gaudium  e t solatium  valeb it in regio- 
nibus nostris illud p e rce lcb re: „ ilom a locuta: causa finita,'' atque 
coram  luce declara te  A postolicae volunta tis abhinc jam  dispare- 
b u n t dubiorum  nebulae, sublatae  e run t de m edio populi catholici 
om nes controversiarum  e t diseordiarum  praetex tus. A udientes 
porro  amabilem  vocern paternam que ivitationem  Sanetissim i D o­
mini N ostri Pii P. P . IX. sub Cujus gloriossimo Pontifieatu to t 
tan taeque  G ratiae in hanc nationem  liu thenam  redundarun t, omni 
anim i prom ptitudine e t a lacritate  pacem et concordiam  cuui fra- 

i tribus V estris latini ritus S acerdo tibus religiosissim e observate. 
j A tten d ite  F ra tres , tem poris, quo vivimus, iniquitatem  e t horrenda 

ilia  pericula considerate, quibus undique prem itur S. E cclesia Ca- 
tholica, elevate oculos V estros e t videte, quom odo hisce luctuosis- 
sim is tem poribus inim icus homo non cesset in Dominico agro 

| supersem iuare zizauia turn pestiferis libris e t ephem erid ibus turn 
i m onstrosis quibusque opinionum  portentis, quae catholicae fidei 
j  ac doctrinae plane adversan tur. Dum ig itu r de  om nibus latebris 

lup i rapaces inhiant in gregem  Domini, flebilis profecto nec ullis 
sane lacrimis snfficienter deplorandus esset aspectus pastorum  
ejusdem  gregis in te r se m isere litigantium . — Sacram  ig itu r mi- 
litiam  tn regno Dei „adversus principes et potestates, adversus niundi 
rectores tenebrarum“ (Ephes. V. 12.) constitueutes ju n ctis  viribus 
s is tite  vos m urum  pro domo Israel, pro E cclesia Dei, sanguine 
A gni acquisita, quae ju x ta  Christi Domini e t Apostolorum  eloquia 
„unum, non in se divisum regnum coelorumf- (Math. X III. ae  saepe 
alias) „ unam civilatem supra montem positam,li (Math. V.) „unarn 
ovile,li (Joan. V.) ,,et unum corpus uno spiritu“ consistens, vigens- 
que e t una fide, spe e t charita te , e t unis eisdem que Sacram ento- 
rum , religionis doctrinaeque vinculis compactuin e t coagm entatum  
(E phes. IV . turn alibi) constitu it. P ro  hac ig itu r una, sancta, ca- 
tholica e t Apostolica Ecclesia, omnium nationum  gentium que 
M atre e t M agistra om nes filii e t m ysteriorum  Dei m inistrl sivi 
la tin i sive graeci unum , indivisibile e t inpenetrabile  agmen efor- 
m ate atque sub uno eodem que Salntis e t R edem tiones vexillo,
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sub Cruce Dom ini vivificante, sub uno eodem que duce Sanctissim o 
Domino N ostro  P io  P. P. IX . im pavido veritatis  eatholicae ju rium - 
que Ecclesiae vindice e t heroico usque ad  m artyrium  propugna- 
to re  praeiia Dei pugnate, atque non in te r vos ipsos malignum, 
sed  pro regno D ei e t ju s titia  R jus „bonum certamen certantes cur- 
sum  consun antes, fidem servantes repositam“ Vobis expecta te  ,,co- 
ronam juslitiae, quam reddet Vobis Dominus in ilia die iustus iudex“ 
(II. T im  IV. 7.) J J

Cz. 13ti.
Ord.

SPYRIDOIN LYTWYNOWYCZ
Bożijeju M yłostiju i Sw . A postolskolio Prestoła Błabo- 
słow enijem  Mytropotyt H alyckij, Arckijepyskop Lwi- 
w skij, E pyskop Kam eneckij, Jebo Sw iatosty Papy pry- 
dwornyj Prełat i Tronu Papskom u Prystojatel, Hraf 
Rymskij, Człen P ałaty  W elm oż Awstrijskoj derżawnoj 
D um y takożde i Sojma K orolew stw  H ałycża i W łady- 
myra z W ełykym  K niażestwom  K rakiwskym , Człen  

Akadem ii Kwyrytiw , D oktor Sw . Bohosłow ia i pr.
W sim W irnym  Chrystomym obolw pola Archidijecezh Naszoj 

spasenije ic B ozi i Nasze Archijerejskoje Błahoslowenije !
Z w elykoju bołesteju  serdcia pohladaiy poperednyky Naszy 

M ytropołyty  i E pyskopy  rusky  i także My, pryzw anny promystom 
Bożym uże dawnijsze do A rchijerejstw a, na sej neporjadok w 
C erkw i, i w objardi naszim, szczo wirnyi naszoho ruskoho obrja- 
da , kotoryj pobożny predky naszy tomu wiśm sot sim desiat i sz ist’ 
l is t  z C hrystianstw om  pryniały, i nam peredaly , w kotorim  na- 
chod ia t sia tak , ja k  w łatynskim  obrjadi. ta ja  sam a nauka kato- 
lyczeska, ty i sam y służby i m ołytw y cerkow ny, ty i sam y sw. 
sak ram enta  abo tajny , błahcslow enija i ośwdaszczenija dla spase- 
nija kożdoho czołowika i pry kotorim  nas Cerkow kato łyezeska 
i sw. A postolskij Rym skij P resto ł ciłkom  sw obidnycb ostawyły, 
mymo wsebo toho sej swij ridnyj obrjad  ne tilko m yipowilno no 
tak że  sam ocbitno i lekkom yślno opuskały , i n a ła ty n sk ij osoblywo 
w soprużestw ach (m ałżeństwach) m iszanoho obriaua pereckodyły, 
jak  sia to je  dijało po dworach, po m istach i po seiach, meży 
szlachtoju, meży uczenym y, meży m iszczanamy, meży kupeiam y, 
m eży, rem esnykam y, meży selanam y, m eży muazczy liamy i żeń- 
szczynam y, i to ne  tilko  zo storony pojedynokycli osób, *) no 
także zo storony cilych rodyn naszoho ruskoho roda. W ittokda 
to buło sm utno wy di ty , ja k  naszy i tak  b idny  Cerkwy abo po­
dobno syrotam  m arniły, abo opuszczony ot parochian swoich 
upadały.

VV toj nużdi m ały  A rchijerei naszy tu ju  odnu potichu, wy- 
dity, ja k  to bidny selany naszy w kerwaw óm  poti czoła i mymo 
wsiakoj nedoły zo swoimy Otciam y duchow nym y tiahnuły  s‘ia z 
ostatnoho, aby w swoich własnych Cerkwach i w swoim ró- 
dnóm  obriadi chw ałyły Boha podobno otoam, didam  i pradidam  
swoim.

Szczoby toj tak  w ełykoj i tiażkoj nużdi Cerkwej i obriada 
naszoho zapobiczy, wziały uże daw nijsze Archijerei naszy H ospoda 
Boha na pomocz, i ne darm o p ryb ihały  o pokrow ytelstw o do sw. 
Rym skoho P resto ła  i do ótczew skoho naszoho aw strijskoho pra- 
w ytelstw a.

. Uże pod dnem  18 Maja 1852 Cz. 1048/921. wypało rosporia- 
żenie buwszoho m ynysterstw a Bohosłużenija proświszczenija, szczo­
by  A rch ijerei H ałycky oboch obriadów w spraw ach obriadow ych 
naradyłysia, ja k  by ich należy to  uporiadkow aty , aby  żadnom u 
iz nych ne d ijąłasia kryw da. T a k y  narady  meży A rehijerejam y 
oboch obriadów nastupy ły  w sam oj riczy, i z nych wyjszło po ­
danie pom ianutych A rchijerejew  do Jeho  Sw iatosty P ija  Papy 
IX. pod dnem 23 dekem w rija roku  1853, w kotoróm  Ony wyło­
ży ły  swoi nmowy dotyczno oboch tukrąjęw ych obriadów tak , 
szczoby ne naruszały  nadal wzaimnoj chrystianskoj liubwy meży 
Duehowenstwom  i svirnymy oboch obriadóm , no tu juże liubow’ 
choronyty  i szczoby powahu oboch obriadów na rów nych pód- 
stawach, bez ponyzenia i k ryw dy żadnoho z nych, św iato zach o ­
wały, ja k  po słowam św. Paw ła i Boh n ist’ nestrojenija (abo 
neporiadka) Boh, no m yra (abo spokoja). (I. Kor. 14, 33.)

Sw iatijszyj Otec i |Japa Rym skij, whlanuwszy w toje pySmen- 
noje predłoźenie A rchijerejew , zażadaw  jeszcze i ustnoho wyja- 
snenia o wsich duchow nych potrebach wirnoho i pobożnoho na- 
roda Naszoho, i na liubeznoje Swiatijszoho Otea wezwanie My 
z boholubyw ym  E pyskopom  Perem yszlskym  Tom oju m ynuwszoho 
ro k u  jaw y ły s ia  w światoj S tołyci C hrystianskoho mira, w bohos- 
pasajem óm  misti Rynii, i u św iatijszych stóp W ozlubłennijszoho 
Otca wsich po cilóm kruzi zem skóui wirnych C hrystow ych złożyły 
My pokłon wirnosty i p rydannosty  imenem duchow eństw a i na- 
roda  ruskoho; a po userdnóin żelaniju Jeho  Sw iatosty My pred-

*) Proszę czytać: 0 ja k  i n. p. o só b —osib, a po polsku osób.

„Pax fra lr ib u s et charitas cum fide a Dec Patre et Domino 
desu Chris to! Gratia cum omnibus, qui diligunt Dominum N ostrum  
Jesum Christum in incorruptione. Amen! (E phes. VI, 23 )

D abam us Leopoli ad  Ecclesiam  Nostram  M etropolita nam S 
Georgi M. M. die 4. D ecem bris A. D. 1864.

(L. S.)
S F I K  0 6 1 0 ® ,u .

M etropolita.

L . 136.
Ord.

SPIRYDION LITWINOWICZ
za Bożem  zm iłowaniem  i św . A postolskiej S tolicy B ło­
gosław ieństw em  M etropolita H alicki, Arcybiskup L w o­
w ski, B iskup K am ieniecki, Jego Św iątobliw ości P ap ieża  
dom owy Prałat i Tronu P apiesk iego  A ssystent, Hrabia  
Rzym ski, Członek Izby Panów  w Radzie Państw a  
Austryjackiego, i Sejmu K rólestw  Gałicyi i Lodom eryi 
z W ielkiem  Xięstwem  K rakow skiem , Członek Akadem ii 

K wirytów, D oktor św. T eologii itd.
W szystkim  Wiernym Chrystusowym oboje] p ici Archidiecezyi N a ­

szei Pozdrowienie w Bogu, i nasze Arcypasterskie Błogosławieństwo!
Z wielką boleścią serca patrzyli poprzednicy  Nasi, M etropo­

lici i B iskupi ruscy, i także My, wezwani zrządzeniem  Bożem już 
dawniej do biskupstw a, na ten  n ieporządek  w Cerkwi i w o b rz ą ­
dku naszym, że wierni naszego ruskiego obrządku, k tóry  pobożni 
przodkowie nasi tem u ośm set siedm dziesiąt i sześć lat z C hrze­
ścijaństwem  przyjęli, i nam przekazali, w którym  znajdują sie 
tak  ja k  w łacińskim  obrządku, ta  sam a nauka katolicka, te  same 
nabożeństw a i m odlitwy kościelne, te  sam e św ięte sak ram enta  
czyli tajem nice, błogosław ieństw a i św ięcenia d la  zbaw ienia k a ­
żdego człowieka, i przy którym  nas kościół katolicki i św. A po­
sto lska R zym ska Stolica całkiem  sw obodnych zostaw iła, mimo 
tego  w szystkiego ten  swój rodzinny obrządek  nie ty lko  m im o­
wolnie, ale także samowolnie i lekkom yślnie' opuszczali, i na ł a ­
ciński, osobliwie w m ałżeństw ach m ieszanego obrządku  p rzech o ­
dzili, jak  się to działo po dw orach, po miastach i po wsiach, 
m i ę d z y  szlachtą, m i ę d z y  uczonymi, m i ę d z y  m i e s z c z a n a m i ,  m i ę d z y  
kupcam i, m iędzy rzem ieślnikam i, m iędzy włościanami, m iędzy 
m ężczyznam i i niew iastam i, i to nie ty lko  ze strony po jedyńezych 
osób, ale także ze strony całych rodzin naszego ru'skiego ludu. 
W ted y  to sm utno było widzieć, jak  nasze i tak  biedne C erkw ie ' 
albo podobnie sierotom  m arniały, albo opuszczone od parafian 
swoich upadały.

W tym  nieszczęściu mieli A rcykapłan i nasi tę jed n ą  pociechę, 
patrzeć, ja k  to biedni włościanie nasi w krwawym  pocie czoła i 
mimo wszelakiej niedoli, ze swojemi O jcam i duchownemi ciągnęli 
się z ostatniego, aby w sw oich własnych cerkw iach i w swoim 
rodzinnym  obrządku  chwalić Boga podobnie Ojcom, dziadom  i 
pradziadom  swoim.

A by tem u tak  wielkiemu i ciężkiem u nieszczęściu C erkw i i 
obrządku  naszego zapobiedz, wezwali już  dawniejsi Biskupi nasi 
Rana Boga na pomoc i nie darm o uciekali się o obronę do św. 
R zym skićj Stolicy, i do ojcow skiego naszego austry jackiego 
rządu .

Ju ż  pod dniem 18 M aja 1852 L. 1048/921 wypadło rozporzą­
dzenie byłego M im steryum  W yznań i oświecenia, aby b iskupi 
galicyjscy obu obrządków  w spraw ach obrządkow ych naradzili 
się, ja k b y  je  należycie uporządkow ać, aby żadnem u z nich nie 
działa się krzyw da. T ak ie  narady  m iędzy Biskupam i obu ob rząd ­
ków nastąp iły  w sarnćj rzeczy, i z nich wyszło podanie pomie- 
nionych Biskupów do Jego  Św iątobliwości P iusa Pap ieża IX. pod 
dniem  23 G rudnia roku  1853, w którem  oni wyłożyli swoje urno- 
wy względem obu tu tejszo-krajow yeh obrządków  tak , aby nie 
naruszać nadal wzajemnćj chrześcijańskiej miłości m iedzy D ucho­
wnemi i W iernem i obu obrządków , ale tęż miłość chronić, i aby 
pow agę obu obrządków  na rów nych podstawach, bez poniżenia i 
k rzyw dy żadnego z nich, św ięcie zachować, ja k  według słów św. 
Paw ła  i B óg nie je s t roztćrku (albo nieporządku) Bogiem, ale zaodo 
(albo spokoju) (1. Kor. 14. 33.)

Ojciec św ięty  i Papież Rzym ski, wglądnąw szy w to pisem ne 
podanie Biskupów, zażądał jeszcze  i ustuego w yjaśnienia o wszy­
stk ich  duchownych potrzebach wiernego i pobożnego narodu n a ­
szego, i na uprzejm e Ojca św iętego wezwanie, My z m iłym w 
Bogu B iskupem  Przem yskim  Tom aszem , w roku  przeszłym  ja w i­
liśmy się w św iętćj Stolicy C hrześcijańskiego świata, w błogosła- 
wionćm mieście Rzymie i u św iętych stóp Najukochańszego Ojca 
w szystkich po całym  kręgu  ziem skim  Miernych Chrystusow ych 
złożyliśmy pokłon wierności i przyw iązania imieniem Duchowień­
stw a i narodu ruskiego, i w edług serdecznego żądania Jego  Świą-
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staw yły  na dw a razy  Nam udilenóm posłuchaniu wsi obstejatel- 
stw a naszoho naroda i tym że ótpow idny po treby  wseho ży tija  
naszoho cerkowno-duchownoho.

W edla sych  wyjasnenij błahow oływ Sw iatijszyj Oteo w ydaty 
prawo, kotoroje w slidujuczóm  D ekreti W am, W ozlubłennyi w 
Chrysti Czada, ohołoszajem :

(Tu następuje  podobne uwiadomienie w iernych o postanowie­
niach, k tó re  ich bliżej obchodzą, tak  ja k  w polskim  języku uczy­
nione, z wyjątkiem  jednak  ostatniego punktu  pod lit.' e. Wzglę­
dem wzajemnej pomocy.)

Iz sych postanowłenij poznaje każdyj bohobojazływ yj chry- 
stianyn, szczo Jeho  Sw iatóst’ Papa  R ym skij Pij IX . obnym aje 
rów noju lubowiju oba tukrajew yi obriady, jak  łatyńsk ij tak  i nasz 
ru sk ij, nadaje im równy prawa, i obstaje za ich sowistnym  za­
chowaniem tak , ja k  k to  do kotoroho z nych po rodytelach swo­
ich prynależyt. J a k  z odnoj storony ue dopuskaje Najświatijszyj 
O tec zminy sw ojeho ródnoho obriada iz łehkom yslnosty  i w yra­
chow ania za ja k u  new yhody, tak  z druhoj storony spuskajesia 
N ajśw iatijszyj Otec na dobru  wolu każdoho, zóstaw atw  pry  sw o­
im ródnóm  obriadi, i ochoroniaje wolu każdoho ó t wsiakobo sy- 
łowania. Oże je s ły  u nas dawno prychodyło do neporiadkiw  w 
obriadi i w Cerkwi naszoj dla toho, szczo ne daw ały  naszym 
sw obódnoj woły’, i szczo zahodyło na naszych syłow anie: to nyni 
uże taja  zaw ada je s t ’ usunena, i dla toho My po dobroj woły 
myłoj pastw y Naszoj wseho dobrolio nadijatysia możem, szczo 
ona zo swojej storony do dobra  i pom yslnosty swojej ródnoj Cer- 
kw y i swojeho ródnoho, ó t swoich otec i m aterej z m nohymy 
słezam y peredannoho obriada pryczyniatysia bu e.

Nakonec poruczajem  czestnym  D uszpastyriam  W aszym , szczo- 
by  W am syje A rcbijerejskoje pysanie-N asze tep e r i potóm  czasto 
ótczytow ały i w ykładały, aby W y i d ity  W aszu, kotory  uże po- 
łedwo ne w siudy uczatsia w szkołach czy taty  i Boha chw alytjy 
dobre  wyrozum iły, jak  to św. A postolskij R ym skij P resto ł nastae, 
nijto je, i jak  to Wy powynny swój ródnoj ruskij obriad cerko- 
wua po otcach i m ateriach, po did,-ich i pradidacli W aszych świato 
zachow ały, aby w naszoj Cerkwi i w Daszóm obriadi powernulo 
wse do należytoho poriadka.

Żelajuczy, skoro Nam dana bude wozmożnóst’, ó tw idaty W a- 
szy storony osobysto, nyni predąjem  W as Bobowy (Dijan, 20. 32.) 
i mołymsia, szczoby Hospod’ Boh pom ianuw wsiakojo misto, seło, 
w siąku stor nu i wsich W as z wiroju żywuszczych w nych; szczo­
b y  H ospod’ Boh utw erdyw  C erkw y W aszy do skonczanija w ika; 
szczoby posław z neba  na W as swoi wełyky i bohaty m yłosty ; 
szczoby w ynadhorodyw  bohatym y swoimy i nebesnym y daram y 
tym , kotory staraju tsia  o światy Cerkwy Jeho , i w spyrajut ubo- 
bych, a  darow aw  im zam ist’ zemnycli nebesnaja, zam ist’ docza- 
snych w icznaja; szczoby H ospod’ Boh zachowzw suprużestw a 
W aszy  w spokoju i jedynom yśliju ; szczoby starych pokripyw , a 
m ołodych w razum yw ; szczoby m ałodusznych utiszyw ; szczoby 
chorych uzdorow yw  i pom yłow ato wsich nas po m nożestwu m y­
łosty  swojćj.

Budy błahosłowenije Hospodne na W as, toho blahodatiju  
i czełowikolubiem  wsehda, nyni i prysno i wo wiky wikow. 
A tuyń.

D ano wo Lwowi pry  naszoj A rchykatedralnoj Cerkwi Swia- 
toho W ełykom uczenyka H eorhija  dnia 22 Nojemwrija (4 Dekem - 
wrija) 1864.

S P Y R I D O N  w. r.
M ytropołyt.

ANTONIUS JO SE PIiU S
D E  W A ŁA G IN

M A S A S T Y R S K l ,
D E I E T  A PO STO LIC A E SED1S G RA TIA  

EPISCOPirS FEEMISLIENSIS BIT. LAT. DOCTOB S. THEOLOGIAE
VeneraW i Clero Dioecesano lam seculari quarn regulari 

Salutem  et Benedictionem!
T ristis d iscord iae  in te r Clerum latini e t graeco-catholici ritus 

a  longiori tem pore obortae, atque cum fidelium scandalo e t non 
mediocri anim arum  damno ag ita tae, pcrm overant hujus R egni Sa- 
crorum  A ntistites ritu s  u triusque, u t anno 1853 Leopoli conveni- 
ren t, communi consilio de opportunis rem ediis huic mało afferen- 
dis, deque m utua in ter Clerum utriusque ritu s pace ac Concordia 
restitu en d a  firm andaque provisuri. In tellexerunt autem, huic mało 
m edelam  ad ferri haud posse, nisi certae quaedam  stab ilian tur nor- 
m ae, m utuas in te r  Clerum  utriusque ritu s relationes accurate de- 
te rm inan tes . Q uare com inunicatis consiliis nnanimi consensu con- 
cordiae schem a conscripserunt, atque sacrae Sedis A postolicae 
approbation i subjecerunt, ut tali auctoritate  flrina e t inviolabiiis 
pro u troque Clero praefigatur procedendi agendique ratio, pecu- 
laribus, in qu ibus versaraur, locorum tem porum que adjunctis con­
veniens, que e t omnią dubii to llat occasionem , e t omnis praevari- 
cationis au fera t excusationem .

tobliwości, przedstaw iliśm y na dw a razy Nam udzielonćm posłu­
chaniu w szystkie stósunki naszego narodu, i tym że odpowiednie 
potrzeby w szystkiego życia naszego cerkiew no-duchow nego.

W edle tych  w yjaśnień raczy ł Najśw iętszy Ojciec wydać prawo, 
k tóre  w następnym  D ekrecie W am , kochane w C hrystusie dziatki, 
ogłaszam y:

(Następują odpowiednie ustępy Dekretu, w całej rozciągłości za ­
mieszczonego ju ż  to N rze 4 7  Tygodnika Katolickiego.)

Z tych  postanow ień pozna każdy  bogobojny C hrześcijanin, 
że Jeg o  Świątobliwość Papież Rzymski Pius IX . obejm uje równą 
m iłością oba 'tu te jszo -k ra jow e obrządki, jak  łaciński tak  i nasz 
rusk i, nadaje  im równe prawa, i obstaje za ich sumiennćm za­
chowaniem  tak , ja k  k to  do k tó rego  z nich po rodzicach swoich 
przynależy. J a k  z jednej strony niedopuszeza Ojciec św ięty zmia­
ny swego rodzinnego obrządku  z lekkom yślności i wyrachow ania 
za ja k ie  n iew ygody, tak  z drugićj strony spuszcza się Ojciec 
św ięty na  do b rą  każdego wolę zostaw ania przy swoim rodzinnym  
obrządku, i chroni wolę każdego od jakiegokolw iek siłowania. 
Otóż jeżeli u nas dawniej przychodziło do nieporządków w obrzą­
dku  i Cerkw i naszej dla tego, że nie dawano naszym  swobodnój 
woli, i że zachodził na  naszych przym us; to dziś już ta  zawada 

je s t  usunięta, i d la tego My po dobrćj woli miłej owczarni N a­
szej w szystkiego dobrego spodziew ać się możemy, że ona ze sw o ­
je j strony do dobra  i pom yślności swojćj rodzinnej Cerkwi i sw o­
jeg o  rodzinnego, od swoich ojców i m atek z mnogiemi łzami 
przekazanego obrządku, przyczyniać się będzie.

Nakoniec. poruczam y W ielebnym  dusz pasterzom  waszym, aby 
wam to arcypastersk ie  pisanie nasze teraz i potćm  często odczy­
tyw ali i w ykładali, abyście wy, i dzieci wasze, k tó re ' ledw o nie 
w szędzie uczą się w szkołach czytać i B oga chwalić, dobrze  w y­
rozumieli, jak to  św. A postolska R zym ska Stolica nastaje  na to, 
i jak to  wy powinniście swój rodzim y rusk i obrządek  cerkiew ny 
po ojcach i m atkach, po dziadach i pradziadach waszych świecie 
zachowywać, ab y  w naszej cerkw i i w naszym  obrządku  powró­
ciło w szystko do należytego porządku.

Pragnąc, skoro nam będzie dana możność, odwiedzić wasze 
strony osobiście dziś polecam y was Bogu  (Dzieje Ap. 20 32.)
i modlim y się, aby Pan B óg pom niał na wszelkie m iasto, sioło, 
wszelką stronę, i w szystkich was z wiarą w nich żyjących, aby 
Pan Bóg utw ierdzał cerkw ie wasze do skończenia św iata, aby 
posiał z nieba na was swoje wielkie i obfite zmiłowanie, aby wy­
nagrodził bogatem i swoje mi i niebieskiem i daram i tym , k tórzy  
sta ra ją  się o św iętą cerkiew Jego , i w spierają ubogich, a darow ał 
im zam iast ziem skich n iebieskie, zam iast doczesnych wieczne 
(dobra); aby Pan  B óg zachował m ałżeństw a wasze w spokoju 
i jednom yślności; a b y  sta rych  pokrzepił, a  m łodych oświecił, aby 
m ałodusznych pocieszył, aby  chorych uzdrowił, i zm iłow ał się nad 
nam i wszystkim i w edług m nóstwa miłości swojćj.

Niech będzie błogosław ieństw o Pańskie na was, jeg o  lask a  
i m iłość wszędzie, dziś i zawsze, i na w ieki wieków. Amen.

Dano we Lw ow ie przy Naszej A rchikatedralnćj Cerkwi św ię­
tego  W ielkiego M ęczennika Jerzego , dnia 22. L istopada (4. G ru ­
dnia) 1864.

S P I K Y D I O N  m. p.
M etropolita.

Re hac ox Apostolico m andato in peculiari pro negotiis Ec- 
clesiarum  Orientalium  institu ta  C ongregatione, ad exactiorem  tru- 
tinąm  deduota, uberior adhuc quoad quaedam  dictae C onventionis 
pucta  expostu la ta  fuit inform atio, super quibus O rdinariatus hie 
L itte ris  dd to  15 Octobris 1862. N. 1810 V estram  quoque senten- 
tiam  exquisiv it, Y estrisque relationibus superstructam  causae ex- 
positionem , adjectis necessariis ob m uta ta  tem porum  ad ju n c tao b - 
servationibus, p raefatae  S. C ongregationi substrav it.

U t aulem  negotium  isthoc celerius felieiusque term inaretur, 
Sacrorum  A n tistites u triusque ritus, provocationi Sanctissim i D o­
mini N ostri ddto 2. Martii 1863 prom pto ao alacri anim o parenteś, 
personaliter Rom am  sese contulerunt, u t genuinum  negotii statum  
sincere ac liquide exponerent, dub ia  diluerent, om nesque difficul- 
ta te s  nefors oboriundas rem overent, felicem que causae exitum 
omni studio prom overent.

Nec caruit labor iste fruetu  suo. Singula enim  Coneordiae 
puncta  denuo m ature d iscussa, e t quaepiam  eorum  exactius deter- 
m inata, quepiam  vero im m utata  ex titerun t; to taque causa sapien- 
tissim o Beatissim i Patris jud icio  su b stra ta  fuit. Nuper vero Apo- 
stolicam  conventionis istius approbationem  per m anus Excellentis- 
simi V indoconae residentis N untii Apostolici cum gaudio  recepi- 
mus, — cujus tenorem  praescntibus ad Vestram  notitiam  defe- 
rrmus.



D E C R E T U M .
„ Ad  graves" etc. etc. (por. Nr. 47. str. 451.)
P rae te r hocce D ecretum , alias quoque obtinuim us ejusdem

S. CoDgregationis de P ropaganda F id e  pro negotiis ritus o rien­
t a l s  L itteras, quarum  tenorem  parite r Vobiseum  com m unicamus: 

R. P . D. Josepho  Hoppe, Vicario, C apitulari Dioeeesis 
Prem isliensis r. 1. Prem islae. Illustrissim e ac 

R everendissim e Domine!

Perjucundum  m ihi est, Am plitudini T uae transm ittere  typ is 
im pressum  decretum  diei 6. Octobris anni proxim e elapsi, quo 
Sanctissim us D om inus N oster P ius P ap a  IX  ju x ta  sententiam  ab 
Em inentissim is hujus S. C. P a tribus editam  in generalibus comi- 
tiis h ab itis  die 30. Septem bris ejusdem  anni approbari m andavit, 
novas conventionis tabu las ab Ordinariis ecclesiasticae Provinciae 
Leopolitanae rxar'atas, ad pacem  et concordiam  in te r ecelesiastis 
cos viros latini ac  ru theni ritus servandam  ac fovendam .

Jam  porro Saccra haee C ongregatio ult.ro sanciendos censuit 
proposit.ae conventionis articulos nonnulis dum taxat perae tis  im- 
m utationibus, u t videre est in decreto superius m em orato e t hisce 
literis adnexo.

E idem  S. C ongregationi adm odum  acceptum  erit, u t quilibet 
in sua  dioecesi E piscopus, eo quem  aptiorem  existim averit modo, 
cu ret certiores reddendos confessarios ulterius ritu s icrca conscien- 
tiae  casus, quorum  absolutionem  sibi reservandam  jud icav it.

A tten ta  autem  antiqua. istarum  dioecesium  consuetudine, quae 
non absque g rav i pertu rbationum  discrim ine tolli posse affirm atur; 
re tinend i scilicet in nonnulis E cclesiis sub eodem tabernaculo SS 
E ucharistiam  sub speciebus sive azym i sive ferm entati, Sanctissi­
m us Dom inus N oster indulget, ut hujusm odi consuetudo in prae- 
sentiarum  to lerctu r, modo tam en sedulo rem oveantur abusus, qui 
ex  ista  prom iscua asservatione possent exoriri, sicuti ex. gr. ille, 
foret, quo latinus sacerdos ex trahat sacram entum  E uekaris tiae  in 
ferm entato  vel R uthenusoin azym o fidelibus alterins ritu s commu- 
nionem  adm inistratu rus. S ic etiam  abusivus m os ille censendus, 
quo latinus sacerdos idem  sacram entum  in azym o conferat fideli­
b u s  latin i ritus. Hoc enim  non ad lubitum  conceditur, sed tantum  
u rgen te  g rav i necessitate, qua ju x ta  articulum  C. §. d . R uthenis 
id licere asseritur, ad  modum sim plicis d ec lara tio n s ,  ̂ la tin is vero 
ex Apostolico indulto  perm ittitur.

H aec ex m andato S. Congvegationis significanda eran t A m ­
plitudini Tuae, quam  D eus d iutissim ae sospitet.

D atum  Rom ae ex A edibus S. C ongregationis de  P ropaganda 
F id e  pro negotiis ritu s Orientalis die 25. Januarii 1864. Domina- 
tionis T u ae  A ddictissim us Al. C. B arnabo. P raefectus — Joannes 
Sim eonis a  secretis. —

L icet ex hisce D ocuraentis m ens atque voluntas Sacrae Sedis 
A posto licae  sa t luculenter ac perspicue pa teat, nullioue am bigui- 
ta ti  locum re linquat, tam en, u t in dioecesibus, quas respiciti, modo 
uniform i executioni dctur, nuperrim e easuper Leopoli cum Excel- 
lentissim o D om ino A rchiepiscopo ac M etropolita Leopoliensi ritus 
latin i, u ti etiam  cum Illustrissim o ac Reverendissim o M etropolita 
graec i ritu s  consilia oontulim us, atque cointelligentcr cum iisdem  
sequen tia  adhuc Y obis, V enerabiles F ra tres  iijtim anda esse duxi- 
mus, quae etiam  Clero alterius ritu s per respectivos Ordinarios 
pro stric ta  observatione intim atum  iri, in prom issis accepim us.

A d passum Decreti A . a. quo arb itrarius transitu s de  r itu  ad 
ritum  stric te  p roh ibetu r - observam us: praescriptionem  isthanc non 
dem um  a die publicationis D ecreti hujus infra sta tu to , sedjam  
a  m omento, quo praesen tes litterae  ad V os pervenerint, in  con- 
se ien tia  Vos obligare, V obisque sub poenis in D ecreto enuntiatis 
prohiberi, etiam  unte  D ecreti istiu s publicationem  quem quam  
e r i tu  graeco ad  latinum  quocum que sub p raetex tu  suscipere.

A d  passum  A . b. Die D om inica secunda A dventus anni cu- 
ren tis , quae incid it in 4. Decem bris, in om nibus parochiis, in qua­
rum  am bitu  fideles ritu s  graeco-catholici m istim  cum L atin is de- 
gunt-populo ad  sacra congregato perlegendae sun t e suggesto 
sacro L iiterae  N ostjae Pastorales, sub hodierno ad populum  lingua 
polonica editae, quas una cum praesentibus L itteris Vobis tran s­
m ittim us.

D ies itaquc 4. D ecem bris 1864 consideranda e rit qua dies 
publicationis suprafati D ecreti, atque ab hac d ie currere incipiet 
term inus sex m ensium  citato  passu D ecreti praefixus, in tra  quem 
licitum  e rit partibus, quae arb itrare  ritum  m utaverunt, ad ritum  
suum  nativum  redire. In tegrum  erit sacerdotibus, praefixo term i- 
no duran te , persuasionibus u ti, u t partes quae a rb itrarie  ritum  
m utarunt, ad  ritum  nativum  red ean t; nullo autem  m odo licebit 
illis ad  hunc finem m edia coactiva adhibere, ne  plena partium  
libertas, Decreto A postolico indulta  to lla tur au t m inuatur.

A d passum  A . c. Poenae, quae in  C onstitutione B enedicti 
P apae  XIV  dd to  24. D ecem bris 1743, quae incip it: „D em andatam  
coelitus“ in  S acerdo tes R egulares, qui inconsulta Sede A postolica 
aliquem  de ritu  graeco ad  latinum  susceperint, sta tuun tu r, ipso 
acto  incurrendae sun t: privatio vocis activae e t passivae, e t in-

] hab ilitas ad  quem cum que gradum  e t officium in suis respective 
i ordinibus, In stitu tis  e t Congregationibus.

A d passum l i .  a. observam us: In ecclesiis sui ritu s quiv is sa ­
cerdos secundum  consuetudinem  suae Ecclesiae super altari d e ­
bite  p raeparato  celebrare ten e tu r; adeoque sacerdoti latino in E c- 
clesia latina  super antim ensio graeco celebrare non licet.

A d passum C. a. In jungiinus R evereudis DD. Ouratis — in 
quorum  parochiae am bitu  fideles ritu s graeco-catholici m istim  cum 
L atin is degunt — u t irrem ore duos novos confidant libros m etri- 
eales ad inscribendos actus super personis ritus graeco-catholici, 
in  adjutorium  proprii earum  parochi assum tot, imum videlicet 
B aptisatorum , e t alterum  Mortuorum.

V enerabiles DD. D ecani circa V isitationem  Deeanalcm  spe- 
ciatim  convictionem  sibi p rocurabunt, praefa tos libros p raesto  esse, 
eosque d iligenter m anuteneri. Parocho autem , qui ejusm odi actum  
in adjutorium -parochi alterius ritu s  assum serit, incum bet aotum  
istum  non tantum  in concernentem  separatum  librum  statim  in- 
scribere, sed insuper absque dilatione extractum  m etricalem  ad- 
m inistrati actus respectivo parocho pro facienda in illius lib ris 
m etricalibu3 inscrip tions via offieiosa transm itte re. Quodsi autem  
in  parochiis, in quarum  am bitu  fideles ritu s g raeci non hab itan t, 
adeoque nec libri separati pro inscribendis actibus m iu isteria libus 
in adju torium  parochi a lterius ritus adm inistratis ex tan t, a liquando 
accidcrit, actum  talem  sive baptism i sive sepulturae personae r i ­
tu s g raeci adm in istrate , tunc quidem  parochus actum  hunc piis 
libris parochialibus inscribet, ex tractum  tam en m etricalem  actus 
adm in istrati com petenti parocho ritu s graeci, au t si hie non esset 
notus, Consistorio huic transm ittel, inde ulterius prom ovendum .

A d passum C. c. D ies je jun ii in r itu  graeco observandi, a tque 
tem pori sacrato  adnum erandi, in  quibus benedictio m atrim onii 
in te r  personas m ixti ritu s p roh ibetur, sequentes specificantur.

1. Q uadragesim ale jejunium  a Dom inica lacticiniorum  sive 
Q uinquagesim a G raecerum  usque ad  P ascha; p rae te rea  vero tem - 
pus sacratum  a  P aschate  usque ad Dominicam A ntipaschatis seu 
in Albis.

2. Jejunium  ,,P e triw ka“ dictum  a Dominika- I  post Pente- 
costen G raecorum  usque ad  festum  SS. Apostolorum  P e tri et 
Pauli, seu usque ad 10. Ju lii  novi styli inclusive.

3. A  die 13. A ugusti novi sty li usque ad  festum  Obdorm i- 
tionis seu A ssum tionis B. M. V. seu usque ad 26. A ugusti novi 
styli inclusive.

4. Ip sa  dies festa  D ecollationis S. Joann is B., quae est 10. 
Sep tem bris novi styli.

5. Ip sa  dies festa E xaltation is S. Crucis, quae 26. Septem ­
bris  novi styli.

6. Je jun ium  Adw entus G raecorum  ,,Pylypiw ka“ vocitatum , 
a  die 15. N ovem bris novi sty li usque ad 5. Jan u arii novi styli 
inclusive.

A d  passum  D . c. A  sac ra  Sede A postolica au tho riza ti ad  tri-  
buendas d ispensationes quoad servandos dies festos e t je jun ia  
ju x ta  unum  eundem que ritum  in m atrim oniis m ixti ritus, tenore 
praesentium  omnibus R everendis DD. C uratis subdelegam us fe- 
cultatem , d ispensandi ex concessione A postolica cum personis 
latin i ritu s  ad  servandos dies festos e t je ju n ia  ju x ta  ritum  grae- 
cum, tam  cum m em bris fam iliae m ixti ritus, si p a ren tes i ta  in te r  
se convenirent, quam  etiam  cum fam ulitio in ejusmodi fam iliis 
susten ta to , u t circa je ju n ia  e t festos dies sese accomodet conven- 
tion i in te r  conjuges, u t su p ra  dictum est, in itae.

Quod vero a ttin e t latinas uxores Sacerdotum  ritu s graeco* 
catholici, facultatem  d ispensandi cum iisdem  ad servandos dies 
festos e t je ju n ia  ju x ta  ritum  graecum  Nobis Ipsis re se rv am u s; 
quae ig itu r d ispensationes de casu ad  casum  a Nobis im petrandae 
ei'unt.

A d  passum E .  b. U t sacerdotes N ostri ritu s confessiones p e r-  
sonarum  alterius ritus excipientes sciant, a  quibusnam  peccatis 
absolutionem  illis im pertiri nequeant, transscrib im us h ie casus in 
D ioecesi ritus g raeci P rem isliensi Sedi O rdinariae reservatos. 
Sunt vero sequentes: p rocuratio  abo rtu s , sim onia, percussio Cle- 
ricorum , sui ipsius m utilatio, confessio sine casn necessitatis coram  
P resby teris non un itis e t absolutio complicis peccati con tra  sex - 
tum  praeceptum  p a tra ti.

In su p er ho rtam ur Confessarios, u t circa injungenda poeniten- 
tib u s r itu s  g raeci opera satisfactoria , consuetudini in  eorum  ritu  
vigenti sese accom odent, quare  p ia  opera  in nostro tan tum  ritu  
consueta, velu ti •• recitationem  coronarum  rosarii, litan iarum , aliave 
sim ilia poenitentibus ritu s  graeci non im ponant, sed potius in jun- 
g an t sic dictas adorationes (pokłony) jejunia, quae non cadunt 
diebus alioquin in ritu  graeco je ju n ii lege obstrictis, recitationem  
O rationis Dom inicae, aliaque sim ilia.

D ecretum  Apostolicum , quod modo V obis, D ilectissim i in  
Christo F ra tres  publicam us, firmam ac inviolabilem legem consti- 
tu it, et ahhinc qua unica quoad puncta  in illo determ inata pro- 
cedendi norm a valebit, cui ig itu r ex animo odhaerere, e t in omni­
b us exacte  conform ari nos oporte t, Q uare etiam  applicatio illaruro
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legum E cclesiastiearum , quae hactenus a  Clero unias a lte riusve  | 
r itu s  ad  deducendo ju ra  sua passim  invocari solebant, u t sun t: 
R escrip ta  U rbani P . VIJI. dd. 7. Ju lii 1624, sicut e t Bulla Bene- 
dicti P. XIV . „E tsi pasto ralis“ am plius locum habere non potest, 
nec ad eas provocare licebit.

De caetero  vos, F ra tre s  D ilectissim i! enixissim e hortam ur e* 
in Domino obsecram us, u t m utuam  cum V enerabili Clero ritus 
graeco-catliolici pacem, concordiam  e t charita tem  f'raternam  con- 
tinuo  se rv are  adn itam in i. Uni eidem que Domino servimus, unam  
eandem que S. Rom ano-catholicam  E cclesiam  m atrem  nostram  ve- 
neram ur, uni eidem que Capiti. Pontifici Romano, S. P e tr i Succes­
sors e t Suprem o Christi h isce in te rris  V icario obedientiae, reve- 
r e n t i a e a c  filialis amoris vinculo unim ur, eadem  legatione C hristi 
fungim ur, dućendi anim as pretiosissim o C hristi sanguine redem tas 
ad vitam  aeternam , sicut e t vocati sum us in una spe vocationis 
nostrae. Q uapropter sollicitos nos esse oportot ,,servare mulatem  
spiritus in vinculo pacis“ (E phes. 4. 3) „cliaritate fraternitatis invi- 
cem diligentes, honore invicem praevenientes“ (Rom. 12. 10.) Prim a 
autem  conditio pacis e st ju stitia , nam „opus justitiae  p a x11 (Jes. 
32. 17.) , fa c  justitiam , el habebis pacem “ (Augustius.) Apostolico 
D ecreto  m utuae Cleri u triusque ritu s relationes definitae, inutua 
ju ra  obligationesque circnm scripta sun t; quare  religiosa praescri- 
ptionum  hnjus D ecreti Apostolici observatio  ex u traq u e  parte , 
m utuae pacis ae concordiae fundam entum  constituat necesse est. 
Q uaprop ter iterum  iterum que Vos in Domino excitam us, u t isthoc 
D ecretura Apostolicum  d iligenter relegatis, e jus p raescrip ta  con- 
inuo p rae  occulis h abea tis , eaque ad am ussim  exequi s tu d ea tis ; 
e t fiet quod scriptum  e s t : „Justitia et pax  osculatae sunt“ (Psal. 
84. 11).

Vertim  pax haec e t concordia non extarna tan tum  sit, sed 
sit sincera, non ore tantum  posita, sed e t in corde; „ concurs enim 
Me dicendus est, qui corda ju n g i f '  (S. Aug.). T unc primum  ex- 
periem ur, quae h a b e t Psalm ista: ,,Ecce quam bonum et quota ju -  
cundum kabitare fra tres in unum ; . . . quoniam illic m andaiit
Dominus benedictionem et vitam usque in saeculum“ (Psal. 132); 
etenim  „tibi concordia, ibi bonorum confluxus, ibi spiritualis laetitia" 
(S. Chrysost. ) E  contra „triumphus doemonum est dissensio Chri- 
stianoriim“ (Aug.) quanto magis ig itu r discordia Cleri Sane ,,ini- 
micus homo hoc fecit" (Math. 13. 28.) sem inando discordiam, u t 
extinguat charitatem , „ Vue hornini illi — dicit S. B ernardus — 
per quern unitalis vinculum jucundum  turbalur! Judicium profecto 
portabit, quicumque est ille Ante mihi contingat mori, quam audire 
in  vobis quempiam juste  clam itantem : „ filii m atris meaei pugnave- 
runt contra me“ “ Quare si alicubi vinculum fra te rnae  charita tis  
re laxatum  vel etiam  abruptum  fuit, illud ru rsus a rc tiu s nectere  
studeam us, u t concordi anim o et v iribus unitis gloriam Dei pro- 
moveam ua e t aeternam  anim arum  nobis coocreditarum  salusem  
procurem us, insid iantesque E cciesiae  Christi hostes eo felicius 
debellem us. Concordes erim us „ sicut caslrorum acies bene ordinata'1 
(Cant. 6. 9 )  quae omnes hostium  ossultus eludit, „ fra ter , qui ad- 

ju va tu r  a fratre, quasi civitas firm a“ (Prov. 18. 19); etenim  „in 
pace factus est locus Dom ini“ (Psal. 75. 3 ): discordes autem  vince- 
m ur, nam  ,,ubi dissentiones, liles et proelia sunt, ibi non est Jesus"  
(Origines) e t „quidquid eapit divtsionem, et inleritum capiat necesse 
est.“ (Lactantius.) Q uare iterum  cum Apostolo m onem us: „ Pacem  
habete, et Deus pacts et dilectionis erit %obiscumu (II. Cor 13. 11.)'* 
E t  pax  Dei, quae exsuperat omnem sensum, cuslodiat corda vestra 
et intelligentias Vestras in Christo Jesu'1 (Philipp^ 4. 7.)

Prem isliae die 15. Octobris 1864.

Antonius Josephus, Episcopus.
ANTONI JÓ Z E F 

H A H T A S T T R S M I ,
Z B O Ż E J I  STO LICY  A PO STO LSK IE J ŁA SK I

B ISK UP PRZEM YSKI 
OBBZ. ŁAC. DOKTOR Ś. TE O LO G U

W szystkim  W iernym Diecezyi Przemyskiej obr. tac. pokój 
i blogoslaioieństwo w P anu!

Od dłuższego czasu zachodziły pewne nieporozum ienia m ię­
dzy duchowieństwem  obrządku  łacińskiego i ruskiego w kraju 
naszym  pod względem obopólnych praw i obowiązków w sprawo­
waniu posług pesterskich . N ieporozum ienia te  głównie ztąd  po­
chodziły, źe się w zapatryw aniu na wzajemne między obu o b rzą ­
dkam i stósunki, i zawisłe od nich p raw a i obowiązki p astersk ie  
nie trzym ano .jednostajnych zasad, gdyż w edług m niem ania j e ­
dnych, te, w edług zdan ia  drugich, inne p rzep isy  kościelne zastó- 
sowywano. Ażeby więc usunąć zachodzące wątpliwości i niepo­
rozum ienia, i uchylić powód do sporów, jak ie  me bez uszczerbku 
m iłości b ra te rsk ie j, i n ie  bez szkody jedności kościołą i zbawie­
n ia  dusz n iek iedy  toczyły się, zeb ra li się  Zwierzchnicy Duchowni 
galicyjskich  diecezyi obu obrządków  jeszcze w r. 1853. i zaw arli 
między sobą umowę, w którńj się jednom yślnie zgodzono na za­
sady, m ające służyć za podstaw ę' do u rządzenia  w zajem nych m ię­

dzy obu obrządkam i stósunków , a oraz za  pewną skazów kę po­
stępow ania d la  duchowieństwa. By zaś ustanow ieniom  tym* wię­
kszej nadać mocy i nieodzowną trwałość im zapew nić, zaw artą 
umowę przedłożono do zatw ierdzenia świętej Stolicy A postolskiej, 
k tó rej najw yższy wyrok we w szystkich spraw ach kościelnych o s ta ­
tecznie stanowią a  następn ie  w roku  zeszłym na życzenie Ojca św. 
sam i Zwierzchnicy diecezyi galicyjskich osobiście udali się do 
Rzymu, celem  dania  ustnie obszerniejszych wyjaśnień, i p rzyspie­
szenia pożądanego tój sprawy załatw ienia. T am  tak  sam em u Ojcu 
świętemu, ja k  też wyznaczonym do tego kardynałom  cała spraw a 
ja k  najdokładniej 'wyłożoną została, i w obec kardynałów  ustano­
wienia rzeczonej umowy pow tórnie ściśle roztrząsane były, ;>rzy- 
czem pierw otnie zaw arta  umowa n a  nowo uchwaloną, zaś w nie­
k tórych punk tach  zmienioną została. N astępnie  umowa ta  po 
pi!nem je j przez dotyczącą kongregacyę kardynałów  zbadaniu, 
uzyskała  od szczęśliwie nam panującego Ojca św., P iusa  IX . o s ta ­
teczne zatw ierdzenie, k tó re  też dekretem  św iętej kongregacyi de 
Propaganda Fide zw anej, dla spraw obrządku  wschodniego usta- 
nowionćj, wydanym dnia 6. P aźd ziern ika  1863. oznajmionem nam  
zostało.

Przyjąwszy d ekret ten  z powinną czcią i powolnością, i z uczu­
ciem głębokiej wdzięczności dla O jca św., k tó ry  pomimo tylu 
tak  ważnych zajęć i uciążliwych p rac  w zarządzie  całego Ko­
ścioła św. katolickiego po w szystkim  świecie, z szczególną tro ­
skliw ością i n in iejszą spraw ą zajmować się raczył, przystępujem y 
teraz  do ogłoszenia wam, najm ilsi w C hrystusie, treści onego 
dekretu , k tó ra  nie tylko dla duchowieństwa, ale  też i d la was 
je s t  ustaw ą n ad er ważną, ścisłego i sum iennego zachowania wy­
m agającą.

Pom ijając ustępy, k tó re  sie  wyłącznie sam ego tylko ducho­
wieństwa tyczą, podajem y do W aszćj wiadomości te  punkta, k tó re  
was bliżćj obchodzą.

A) Pod względem przejścia z jednego obrządku na drugi po­
stanowiono:

„K ażdy je s t  obowiązany trzym ać się sta le  obrządku, w k tó ­
rym  się narodził, a przejście dowolne, potępione już  w ielu u s ta ­
wami i '  dekretam i, ta k  do Misionarzów i wiernych na wschodzie, 
ja k o  tćż  do tutejszych krajów  wydanemi, ponownie zab ran ia  się 
najsurowiój, i jak im kolw iekby sposobem  je  uskuteczniono, ogłasza 
się  za  żadne i nieważne. D la tego niem a być wolno nikomu p rze­
chodzić z jednego obrządku  na  drugi bez pozwolenia świętej S to ­
licy A postolskićj. Ponieważ zaś n iek iedy  albo nagła po trzeba 
wym aga, albo rozsądne powody doradzają przejście z jednego 
obrządku  n a  d rugi, przeto w tak ich  w ypadkach będzie m ogła 
nastąp ić  zm iana ob rządku , wszelako tylko z sum iennćm  zacho­
waniem następującego porządku. Osoba pragnąca przejść z j e ­
dnego obrządku  na drugi, m a p ro źb ę 'p o d ać  do swego właściwego 
diecezalnego biskupa, i wyłożyć w niej dokładnie i w iernie p rz y ­
czyny, k tó re  zm ianę obrządku  pożądaną czynią. B iskup diece- 

, żalny objawi pisem nie swe zdanie tak  o sam ej p roźb ie , j a k  i o po­
danych przyczynach, a  dokum ent ten  przedłoży się biskupowi 
tego obrządku, na k tó ry  proszący przejść  pragnie. T en osta tn i 
biskup także  objaw i swe zdanie n a  piśm ie, i przeszłe  wszystko 
św iętej Stolicy A postolskiej, k tó ra  albo bezpośrednio, albo przez 
swego delegata roztrzygnie, czy przejście m a się dozwolić, czy 
nie. W nagłych zaś i zwłoki nie cierpiących w ypadkach, biskup 
tego obrządku, na  k tóry  proszący przejść chce, zasiągnąw szy 
w przódy w sposób wyżćj określony zdan ia  b iskupa  drugiego 
obrządku, z k tórego proszący uwolnionym być pragn ie , dozwoli 
przejście prowizorycznie, i pod w arunkiem , jeżeli S tolica A posto l­
sk a  przejście to zatwierdzi.*1

,,b) Począwszy od dnia ogłoszenia zaw artej umowy, m ają­
cego nastąpić  w każdej diecezyi obu obrządków, postanaw ia się 
sześciom iesięczny term in , w k tórym  wolno będzie tym  stronom , 
co dowolnie* zm ieniły ob rządek , powrócić do swego obrządku; 
życzenie zaś takow e m ają one oznajm ić biskupom  obydwóch 
obrządków . Po upływie w szelako rzeczonego term inu m ają ci, 
k tó rzy  z tego pozwolenia nie skorzysta ją , jeże li są stanu  świe­
ckiego, pozostać na mocy indultu apostolskiego na zawsze w obrzą­
dku niepraw nie p rzy ję tym ; jeże li zaś są s tan u  duchownego, m ają 
się  osobno udaw ać do Stolicy A postolskićj, aby rozporządziła, co 
p o trźeba.*

,,c) Gdyby ktokolw iek zataiwszy rodzim y swój obrządek, 
p rzy łączy ł się  do w iernych drugiego obrządku, i od kap łana  
onego dowolnie przyjętego ob rządku  żądał posług  duchownych, 
i takow e otrzymał, podstępnv te n c z y n ,  choćby dopiero po up ły­
wie wielu la t na  jaw wyszedł, będzie żadnym  i nieważnym.**

B ) Pod względem fu n k c y i świętych, czyli pod względem litur­
gicznym  stanowi u stęp :

e) „K ażdem u w iernem u wolno zwiedzać m iejsca cudam i sły­
nące, (czy one zo sta ją  pod zarządem  kapłanów  łacińskich  czy 
rusko  katolickich,) a  obrazy i inne rzeczy, które są  przedm iotem  
czci w jednym  obrządku, należy i w drugim  rów nie czcić i sza- 
nować.“
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C) Pod względem udzielania świętych Sakramentów  uchwalono 
co do ch rztu  św.

„a) Niech się  żadon kap łan  nie waży chrzcić dzieci drugiego 
obrządku, wyjąwszy po trzebę, jeżeli niebezpieczeństw o śmierci 
(dziecięcia), lub  ostrości zimy, odległość m iejsc, albo trudności 
podróży przeszkadzają , iż własny kap łan  chrztu  udzielić nie może. 
A toli chrzest, w tak ich  okolicznościach udzielony, żadną m iarą 
nie stanowi zmiany obrządku, ani też może nastręczyć jak iko lw iek  
p re tex t lub pozór do takowej zm iany.11

W  tćm  miejscu musimy przypom nieć wam, najm ilsi w Chry­
stusie, że każdy wierny obowiązany jes t, nowo narodzone dziecię 
do chrztu  św. nieść do swojej własnej parafii, wyjąwszy tylko wy­
padk i od Stolicy świętćj powyżej wymienione.

Co do sakram entów  pokuty  i C iała i K rw i Pańskie j rzeczona 
ustaw a postanaw ia:

,,b) W ierni obu obrządków mogą spow iadać się swych grze­
chów przed kapłanem  łacińskiego lub ruskiego obrządku, byleby 
m iał od swego właściwego biskupa upoważnienie do słuchania 
spowiedzi, i mogą od niego otrzym ać ważnie i godziw ie rozg rze ­
szenie sak ram entalne. L ecz św iętej Kom m unii n ie godzi się ni­
kom u inaczej przyjmować, jak  tylko w swoim obrządku; to zn a ­
czy łacinnikom  pod jed h ą  postacią i w chlebie p rzaśn y m ,a  rusinom - 
katplikoin pod obiem a postaciam i i w chlebie kw aszonym .11

Do tego ustępu  osobno jeszcze m usimy wam, najm ilsi, oznaj­
mić, co nam św ięta Stolica A postolska resk ryp tem  św. kongre- 
gacyi de Propaganda Fide dla spraw  obrząd k u  wschodniego, 
z dnia 25. Stycznia 1864. ośw iadczyła, wierni obrządku  łacińskiego 
ty lko od k ap łana  łacińskiego Kom m unią św. według obrządku 
kościoła łacińskiego, a  przeciw nie wierni ob rządku  ruskiego, tylko 
od k ap łana  ob rządku  grecko-katolickiego Kom m unią św. według I 
obrządku kościoła grecko-katolickiego, to je s t pod oboją postacią  
chleba i wina przyjm ować m ogą; ta k  iż ani kap łan  łac ińsk i nie 
może dawać Rusinowi Kom m unii św. według ob rządku  ruskiego 
pod oboją postacią chleba i wina, i w chlebie kwaszonym , ani 
tćż kap łan  ruskiego ob rządku  nie może dawać Łacinnikow i Kom­
munii św. według obrządku  kościoła łacińskiego w chlebie p rza- 
śnym.

Co do innych Sakram entów , rzeczona umowa stanow i:
,,c) W edług starodaw nego, w diecezyach naszych istn ie jącego  ; 

zwyczaju, błogosławi m ałżeństwo p leban  narzeczonej. To samo 
należy zachować w m ałżeństw ach m ieszanych, w których jed n a  
s trona  jes t obrządku  łacińskiego, a  druga ruskiego: takow e m ał­
żeństw a m a błogosławić p leban narzeczonćj, wyjąwszy gdyby oboje 
narzeczen i przeciwnie sobie życzyli. P rzy  błogosław ieniu tak ich  
m ałżeństw  należy uw zględniać czasy św ięte (czyli zakazane), k tó re  i  

w obu obrządkach  są odm ienne: aby n ieobrażać sum ienia narze- I 
czonego lub narzeczonćj, i n ie daw ać wiernym powodu do zgor- i 
szenia, p rzestrzegać  należy, aby ślub n ie przepadł na  dzień postu  
w jednym  lub drugim  obrządku  przepisanego.11

,,d) Gdyby do zaopatrzen ia  chorego św. Sakram entam i, nie 
m ożna przyzwać k ap łana  tego sam ego obrządku, może kap łan  
drugiego obrządku  udzielić mu sak ram en t ostatniego nam aszczenia 
olejem świętym używanym w swoim obrządku. Święty zaś Wi- 
ja ty k  chorym  tylko w ich obrządku i od własnego ich obrządku 
kap łan a  udzielonym być powinien. W szelako w b rak u  k ap łana  
własnego obrządku  dozw ala się na  mocy indultu  apostolskiego, 
aby Ł ac inn ik  m ógł p rzy jąć  święty W ija tyk  z rą k  k ap łan a  ru ­
skiego w chlebie kwaszonym , a R usin chory z rą k  k ap łana  ła ­
cińskiego w chlebie przaśnym .11

„A ni chrzest od k ap łan a  drugiego ob rządku  w razie  nagłej 
potrzeby lub wielkiej trudności, ja k o  się wyżej rzekło, udzielony, 
ani spowiedź przed  takim  kap łanem  uczyniona, ani Kom m unią 
św ięta z niewiadom ości lub nieuwagi, albo tćż  w zam iarze zmie- I 
n iania  obrządku, w innym obrządku  przyjęta, ani w reszcie sa k ra ­
m ent ostatniego N am aszczenia od k ap łana  innego obrządku w nie­
bezpieczeństw ie śm ierci przyjęty, n ie mogą zdziałać  p rzejśc ia  z j e ­
dnego obrządku  na drugi.

D ) Pod względem zawierania małżeństw i wychowania dzieci, 
uchwalono:

,,a) N ie należy stawić przeszkody zaw ieraniu m ałżeństw  m ię­
dzy kato likam i rusk iego  i łacińskiego obrządku. Zapow iedzi ta ­
kich  m ałżeństw powinny być koniecznie głoszone w kościołach 
obu obrządków, głoszenie zaś wtedy tylko rozpocząć należy, gdy 
narzeczeni obu obrządków  dopełnią warunków praw em  przep isa­
nych. Tym  celem zażąda  narzeczony od swego p lebana pisem nego 
pośw iadczenia orzekającego, że ze strony narzeczonego wszystkie 
p rzep isane w arunki są dopełnione, i że rozpoczęciu głoszenia z a ­
powiedzi m ałżeństw a zam ierzonego nic nie p rzeszkadza . Takow e 
pośw iadczenie doręczy plebanow i narzeczonćj, a  uzyskane od nie­
go podobne pośw iadczenie co do narzeczonćj, m a przynieść swe­
m u plebanowi. Nabywszy tym  sposobem  pewności o dopełnieniu

warunków, obadwa plebani poczną głosić zapowiedzi. Surowo 
skarcić  należy kap łana, k tó reb y  zapowiedzi dla tego zwlekał, 
lub im przeszkody staw iał, że należąca do jego  obrządku  strona! 
w ybrała sobie narzeczonego lub narzeczoną innego obrządku albo 
k tó ry b y  z tej przyczyny w zbraniał się wydać niezwłocznie ’św ia­
dectwo zapowiedzi, albo wreszcie ośmielił się bez takow ego św ia­
dectw a m ałżeństwo błogosławić.

,,b) W edług starodaw nego zwyczaju, jak o  się wyżej rzekło 
daje ślub pleban narzeczonej.

,,c) O dtąd wszędzie dzieci z m ałżeństw m ieszanego obrządku  
zrodzone, m ają być wychowane w obrządku rodziców' według płci. 
Aby zaś zapo biedź wielkim niedogodnościom w rodzinach nnesza- 
nego obrządku, wolno będzie na mocy dyspensy, k tó rą  od w ła­
ściwych biskupów wyjednać należy, zachowywać św ięta i posty 
według jednego  ty lk o  obrządku, jeżeli się rodzice na to zgodzą, 
z czego jed n ak  żadną m iarą nie będzie można wywodzić zmiany 
sam ego obrządku. W szelako w m ałżeństwach duchownych rusk ich  
od tąd  wszystkie dzieci m ają się trzym ać obrządku  ojca, a  żona 
łacińskiego ob rządku  wyrobi sobie u swego biskupa dyspensę z a ­
chowywania św iąt i postów według obrządku ruskiego. Podo­
bnież będą m ogli biskupi dyspensow ać służących, utrzym yw anych 
w rodzinach m ieszanego obrządku, aby mogli co do postów i dni 
św iątecznych zastósować się do umowy m iędzy m ałżonkam i, jak  
wyż powiedziano, zaw artćj, jed n ak  w Niedziele i św ięta w obu 
obrządkach na ten  sam dzień przypadające, tak  małżonkowie 
ja k o  i ich dzieci i sługi mogą odbywać nabożeństwo w kościele 
rodzinnego swego obrządku. Pow yższe dyspensy udzielać bedą 
b iskupi jak o  delegaci Stolicy A postolskiej.11

Przytćm  zawiadomiamy was z naszej strony, że zarazem  zle­
wamy na wszystkich wielebnych księży plebanów naszych o trzy ­
m aną od św. Stolicy A postolskiej w ładzę udzielania dotyczącym  
osobom obrządku łacińskiego wspom nianych dyspens do zachowy­
w ania św iąt i postów  w jednym  ty lko obrządku , jeżeli tak a  m ię­
dzy m ałżonkam i stan ie  umowa. Przecież łacińskie żony kapłanów  
obrządku  ruskiego, każda z osobna do nas proźbę zanieść m ają, 
abyśmy im na mocy indultu apostolskiego udzielili dyspensy do 
zachowywania świąt i postów według ob rząd k u  ruskiego.

Co się zaś tyczy wychowania dzieci z m ałżeństw m ieszanego 
1 obrządku dotąd ju ż  zaw artych pod tym warunkiem , ażeby wszy­

stkie d/.ieci trzym ały się obrządku ojca, powyższa ustaw a n a s tę ­
pu jący  czyni w y ją tek :

d) „Poniew aż zaś prawo wstecz nie działa, przeto, gdyby 
gdzie zachodziła pewność, że w zaw artych ju ż  m ałżeństwach za"- 
strzeżono, aby w szystkie dzieci trzym ały się obrządku ojca, d la 
unikniem a niesnasek w rodzinach, i nieładu w ak tach  parafialnych, 
ist lejący ten  zwyczaj, k tó rem u Ojciec św. udzielił prawomocność, 
w takiem  m ałżeństwie i nadal zachowanym być m a.11 

c) „D zieci nieprawego łoża m ają się trzym ać obrządku m atki.lt
E) Pod względem wzajemnej pomocy orzeka punkt 

• • » ^ ? cj en kapłan, n ie wezwany przez właściwego plebana
niech się nie waży grzebać um arłych innego obrządku. Gdyby 
wierni pragnęli pogrzebać swoich um arłych na cm entarzu do in­
nego obrządku należącym , pogrzebom  takim  sprzeciwiać się nie 
trzeba. Jeżeli p rzybędzie  własny pleban na tak i pogrzeb, m ają 
kapłani innego obrządku  chętnie dozwdlić użycia dzwonów, świa­
tła , ka ta ia lku  i t. d. za uiszczeniem  słusznego wynadgrodzenia 
tem u, kom u należy. Kapłan, k tó ry  zechce odprawić w kościele 
innego obrządku nabożeństwo żałobne, lub mieć katechizacyą m ło­
dzieży, powinien ^zawiadomić poprzednio o nastąpić  m ającćm przy- 
byciu s wojem rządcę  tego kościoła, k tó ry  m a się postarać, aby 
i kościół był otwarty, i ażeby  nabożeństw a parafialne w tak i spo­
sób były urządzone, żeby nie wypadły równocześnie z nabożeń­
stwem innego obrządku, i nawzajem  sobie nie p rzeszkadzały .11

d) „W  czasie publicznych processyi użycie dzwonów wzaje­
m nie î  bezp łatn ie  m a być dozwolone.

„ l e  są, najm ilsi w Chrystusie, postanow ienia umowy, najw y­
ższą powagą Stolicy A postolskiej zatw ierdzonej, a  tćm  samem 
w praw o w szystkich ściśle obowiązujące zam ienionej. I  zapewnie 
sum ienne zachowanie tych przepisów  przyczyni się do wzm ocnie­
n ia  i u trw alenia, węzła b ra tersk ić j miłości, k tó ra  w iernych obu 
obrządków  połączą.

„A żeby zaś postanow ienia te  do wiadomości doszły wszystkich 
wobec i każdego z osobna, niniejszy lis t pastersk i ma być odczy­
tany  z ambon w drugą N iedzielę adwentu, to je s t  4. Grudnia r. b., 
i od tego też dnia m a być liczony term in sześciomiesięczny, 
w ciągu k tórego zostaw ia się wolność pow rotu do rodzinnego 
obrządku  tym, co poprzednio niepraw nie ob rządek  swój zmienili.

Ł ask a  Pana  naszego Jezu sa  C hrystusa niech zostaw a z wami 
zawsze, Amen.

Dan w Przem yślu dnia 15. Październ ika  1864.

Antoni Józef, Biskup.
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w Komisie E m ila  T hym a w Grodzisku,


